
„NOW. 1LLUSTBO W ANE*

Od Redakcyi.
Z pow odu chorob y  A r t u r a  G r u s z e c k i e g o  n ie
m ożem y je s z c z e  w  n in ie jszy m  n u m erze rozp ocząć, 
w b rew  zap ow ied zi, druku je g o  n a jn o w szej p o w ieśc i 

n a  t le  pogrom ów  ro sy jsk ich  p t:

„ N a  w u l k a n i e * *

Zgon Prymasa polskiego.
N ie  m ógł c io s  w ięk szy  sp o tk a ć  „p rzyb ytk u  n ie ­

d o li”, jak im  je s t  d ziś d z ie la ic a  p o lsk a  pod b erłem  
pru sk iem  —  nad ten  „grom  z  n ie b a ” : w  ta k ie j  
ch w ili, g d y  „m iara p rzeb ran a  w  p rześ la d o w a n iu  
c ia ł i d u sz u, osieroc ił sw ą  a r c h id y e c e z y ę  g n ie ź n ie ń ­
sk o  p ozn ań sk ą  jej p a sterz  u k o ch a n y  i p rzew o d n ik  
duchow y, a  prym as p o lsk i. N a g le  a  sp o k o jn ie  z a ­
sn ą ł w  B o g a  ks: F e lic y a n  S ta b le w s k i w  sob o tę  
w ieczorem , g d y  w ła śn ie  d z ie n n ik i ro zn o s iły  po 
św ie c ie  g ło s  S ie n k ie w ic z a  do tron u  k ró la  p r u sk ie ­
go. A  c io s to  tem  d o tk liw sz y  d la  n a sz e g o  narodu  
w śród c ię ż k ie j, ok ru tnej w a lk i z p rzem ocą  p ru sk ą  
o d z ia tw ę  p o lsk ą , ile  ż e  h a k a ta  c z y h a ła  n a  op ró­
żn ien ie  s to lic y  św . W o jc ie c h a , b y  n a  n iej zn ow u , 
jak  przed  S ta b lew sk im , p o sa d z ić  N iem ca . S z c z ę ­
ściem , że  a r c y p a ste r z  od ch od ząc, p o zo sta w ił d u ch o ­
w ie ń stw o  p o lsk ie  w  sw ej d y e c e z y i dob rze z o r g a n i­
zo w a n e  i p rze ję te  gorącem  p oczu ciem  p atryo tyzm u . 
T o z a s łu g a  zm a r łeg o  i za  to  sam o w d z ię c z n o ść  mu  
s ię  n a le ż y  od o gó łn  p o lsk ieg o . A  w  ża ło b ie  po j e ­
go  zg o n ie  n ie  ty lk o  W ie lk o p o lsk a , le c z  c a ły  naród  
u d z ia ł b ierze  d z iś  ży w y . I  n a  dow ód, ż e  se r c a  p o l­
sk ie  n ie  zn a ją  k ord on ów  p o lity c z n y c h , po zg o n ie  
p rym asa  ca łej P o lsk i (ta k i ty tu ł n o s i k a żd orazow y  
arcy b isk u p  g n ie ź n ie ń sk o -p o z n a ń sk i n a  s ta ro ży tn ej  
s to l ic y  św . W o jc ie c h a ) rodakom  w ie ś ć  ża ło b n ą  ob 
w ie ś c i ły  d zw on y  w sz y s tk ic h  k o śc io łó w  p o lsk ich  n a  
o jc z y s ty c h  z iem iach . P o  tr z y k r o ć  n a  d z ień  s ły s z a ł  
K ra k ó w  ję k i w sz y s tk ic h  d zw o n ó w  n a ra z  —  a  nad  
n im i h u cza ł p o tężn y  dzw on  Z y gm u n ta ...

F lo r y a n  O k sza  S ta b le w s k i u rod ził s ię  16 p a ­
źd z ier n ik a  18 4 1  w e  W sch o w ie , ja k o  sy n  ż o łn ierza  
N a p o leo ń sk ieg o  i z iem ia n in a  w ie lk o p o lsk ie g o . W c z e ­
śn ie  w y św ię c o n y  n a  k ap łan a  m ia ł p ierw szy  z a ta rg  
z rząd em  prusk im , ja k o  k a te c h e ta  g im n a zy a ln y  
w Ś rem ie. O to g d y  w  1 8 7 3  zn ie s io n o  p o lsk i w y ­
k ład  r e lig ii w  g im n a zy a ch , o św ia d c z y ł ks. S ta b le w ­
sk i s ta n o w czo , że  u czn iom  n ie  b ęd zie  w y k ła d a ł re- 
ig ii po n iem ieck u . Z a to  z łożon o  go  z u rzęd u , 

le c z  w d z ięczn i w sp ó ło b y w a te le  w y b ra li go  p osłem  
do S ejm u  p ru sk iego , a  potem  i do p a r la m en tu  n ie ­
m ieck ieg o . D z ię k i św ie tn e j w y m o w ie , w  obu c ia ­
ła ch  p ra w o d a w czy ch  k sią d z  p o se ł zd ob y ł so b ie  s ta ­
n o w isk o  w y b itn e , a  p rzod u jące  p atryotom  w ie lk o ­
p o lsk im . W  tym  c z a s ie  w ła śn ie  b y ł p rob oszczem

w  g ło śn ej p óźn iej W rześn i. D z ia ła ln o ść  sw ą  po­
se lsk ą  rozp oczą ł tą  sam ą w a lk ą , ja k ą  to c z y ł z n o ­
w u  w  o sta tn ich  d n iach  ży c ia , bo w a lk ą  o p o lsk i 
w y k ła d  re lig ii. Z n ak om ite  b y ły  je g o  m ow y w  Izb ie  
w  o w y ch  cza sa ch . S ta b le w s k i w  S e jm ie  i  p a r la ­
m en c ie  d om aga ł s ię , by p rzyw rócon o  w y k ła d  p o l­
sk i n ie  ty lk o  do n a u k i r e lig ii ,  le c z  w e  w sz y s tk ic h  
p rzed m io tach  n a u k o w y ch  i w e w sz y s tk ic h  sz k o ­
ła ch , w  W ie lk o p o lsc e , w  P ru sa ch  za ch o d n ich  i n a  
S z lą sk u . J ed n y m  z g łó w n y c h  szerm ierzy  K o ła  pol-

Z gon prym asa  p o lsk iego: Śp. ks. dr. Floryan Stablewski, 
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sk ie g o  w  B e r lin ie  p rzeciw  rugom  p rusk im  w  1 8 8 5  
i w sze lk im  ustaw ow a, w y ją tk o w y m  p rzec iw  p o lsk o ­
śc i w  1 8 8 6 , b y ł ks. p o se ł S ta b le w sk i, k tó ry  B i-  
sm ark ow i w  tw arz  rzu cił te  p a m iętn e  sło w a : „M o­
ż e c ie  nam  w y rzą d za ć  w ie le  z łeg o , m ożec ie  i n a d a l 
n a ig ra w a ć  s ię  z  m ęczarn i ż y ją c e g o  organ izm u , m o­
ż e c ie  c a łe  p o k o len ia  zm a rn o w a ć  duchow o, zru jn o ­
w a ć  m a tery a ln ie , le c z  z n is z c z y ć  n a s  n ie  je s te ś c ie  
w  s t a n ie “ . G o d n o ść  a rcy b isk u p a  g n ie ź n ie ń sk o  po­
z n a ń sk ie g o  o trzym ał k s  S ta b le w sk i w  189  L W stą ­
p ił on n a  s to lic ę  św . W o jc ie c h a  po śm ierc i N ie m ­
ca  k s. D in d era . O ile  o k res  p o se lsk i ks. F lo r y a n a  
sp o ty k a ł s ię  bez w y ją tk u  z a w sz e  z  ogó ln em  u z n a ­
n iem  sp o łe c z e ń s tw a , o ty le  czę sto  o stre j k r y ty c e  
p od aw ali z iom k ow ie  d z ia ła ln o ść  ks. S ta b le w sk ie g o  
ja k o  p rym asa  p o lsk iego . P och od ziło  to  stąd . że  ja k  
w ie lu  in n y ch , u le g ł a rcy b isk u p  g n ie ź n ie ń sk o  po­
zn a ń sk i z łu d zen iu , że  z c h w ilą  o b ję c ia  rząd ów  
p rzez  W ilh e lm a  II n a sta n ie  p ew n a  u lg a  w u c isk u  
P olak ów  w  zab orze  p rusk im  S ta n ą ł on w  szereg u  
p o lity k ó w  u god ow ców , to  te ż  p ierw sze  la ta  je g o  
p ry m a so w stw a  n a c e c h o w a n e  b y ły  z b y tn ią  lo ja ln o ­
śc ią  J e d n a k ż e  ta k  sam o, ja k  a rcy b isk u p  S ta b le w ­
sk i za w ió d ł s ię  n a  W ilh e lm ie  II, ta k  i c e sa r z  d o­
zn a ł zaw od u  co  do d z ia ła ln o śc i prym asa; ks. F lo ­
ry a n  b ow iem  n a  s to lic y  św . W o jc ie c h a  p o p e łn ił 
m oże b łąd  n ie je d e n  w  dobrej w ie r z e  d z ia ła ją c , a le  
n ig d y  n ie  p ozw o lił u żyć  s ię  z a  n a rzęd z ie  g erm a n i-  
z a cy i. I  g d y b y  n ie  śm ierć  ła sk a w a , p ię tn a s to le tn ie  
je g o  rząd y  a rcy b isk u p ie  b y ły b y  s ię  sk o ń c z y ły  w y ­
w ie z ie n ie m  p rym asa  do O strow a , g d z ie  to  w  w ię ­
z ien iu  trzy m a n o  je g o  p op rzed n ik a  k s . L ed ó ch o w -  
sk ieg o . E n e r g ic z n ie  b ron ił on  w  o s ta tn ic h  la ta ch  
p o lsk o śc i k o śc io łó w  sw ej a r c h id y e c e z y i, w sze lk iem i 
s iła m i op iera ł s ię  w p ro w a d zen iu  do n ich  n a b o ­
ż e ń s tw  n ie m ie c k ic h , m im o rzą d o w eg o  p ra w a  v e to ,  
o b sa d za ł p ro b o stw a  k siężm i p o lsk im i; a  k ie d y  p o ­
w s ta ł s tr e jk  d z ia tw y  p o lsk ie j, z a ją ł —  ja k  p rzy ­
s ta ło  n a  p ry m a sa  P o ls k i —  sta n o w isk o  p r z y c h y l­
ne w zg lęd em  n ieg o , bo n ie  m ó g ł go  p o tęp ić  ten , 
k tó ry  w a lc z y ł i c ie r p ia ł sam  o p o lsk i w y k ła d  r e ­
l ig i i  w  szk o ła ch .

Autor „Krzyżaków" do króla pruskiego.
J e d n o c z e śn ie  w  k ilk u  n a jp o w a ż n ie jsz y c h  d z ie n ­

n ik a ch  p o lity c z n y c h , a n g ie lsk ic h , fr a n c u sk ic h , n ie ­
m ieck ich , w ło sk ich , r o sy jsk ic h  i p o lsk ich , p o ja w ił 
s ię  p rzed  k ilk u  dn iam i lis t  o tw a r ty  n a sz e g o  w ie l­
k ie g o  p o w ieśc io p isa rza , H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a , tw ó r ­
cy  „ K rzy ż a k ó w 1', do ce sa r z a  n ie m ie c k ie g o  W il­
h e lm a  II ., jak o  k ró la  p ra sk ieg o , o d p o w ied z ia ln eg o  
za  o b ecn ą  k r u c y a tę  d z ie c i p o lsk ich  w  p o d leg ły ch  
jeg o  b erłu  d z ie ln ic a c h  n a sze j O jczy zn y . O to te k s t  
d o sło w n y  p ism a S ie n k ie w ic z a  obok  p o rtre tó w  au ­
to ra  lis tu  i a d resa ta :

W . C. M ości! W  ch w ili, g d y  o czy  c a łe g o  u c y ­
w iliz o w a n e g o  św ia ta  z w ra ca ją  s ię  z b o lesn em  z d u ­
m ien iem  n a  jed n ą  d z ie ln ic ę  o b szern eg o  p a ń stw a  
W . C. M ośc i —  w  ch w ili, g d y  p rasa  w sz y s tk ic h  
n arod ów  stw ie r d z a  i p o tęp ia  k rzy w d y  w y rzą d za n e  
d ziec iom  p o lsk im  w  K r ó le s tw ie  P ru sk iem , u p ra w n io ­
n y  je s t  g ło s  k a żd eg o  cz ło w ie k a  i ch rześc ija n in a , 
a cóż  dop iero  g ło s  P o la k a , k tó ry  z w r a c a  s ię  do 
Ciebie w imię sprawiedliwości. S p ra w ied liw o ść  b o ­
w iem  w y ż sz ą  je s t  i d o sk o n a lszą  od w sz e lk ic h  ra- 
cy j sta n u  i za k u só w  p o lity czn y ch , k tó re , j e ś l i  je  
d ep cą , tem sam em  s ta ją  s ię  m y ln e  i n a  o b łęd n e  
ty lk o  p row ad zą  j e  d rog i. Z ło  i k rzy w d a  w o ła ją
0 n a p ra w ę, n a p ra w a  za ś  le ż y  w  ręk n  m on arch y . 
O p atrzn ość  w  n iezb a d a n y ch  w y ro k a ch  sw o ich , od ­
d a w szy  pod w ła d z tw o  W . C. M o śc i c a ły  je d e n  o d ­
łam  w ie lk ie g o  n arodu  p o lsk ieg o , w ło ż y ła  zarazem  
n a  N ią  o b o w ią zek  u sza n o w a n ia  d u szy  p o lsk ie j, 
o ch ron y  s z c z ę ś c ia  te g o ż  narodu , je g o  w ia r y , j ę ­
zyk a , tr a d y c i i u czu ć.

T y m cza sem  z iem ie , w ch o d zą ce  w  sk ład  p a ń ­
s tw a  p ru sk ieg o , s ta ły  s ię  p rzyb ytk iem  n ied o li, k tó ra  
pod p an ow an iem  T w o jem  w zro s ła  je s z c z e , n ie s te ty ,
1 sp o tężn ia ła . S k a rg i n a  t ę  n ie d o lę  n ie ty lk o  r o z le ­
g a ją  s ię  n ap różao , a le  rząd  W . C. M o śc i o d p o ­
w ia d a  n a  n ie  za rzą d zen ia m i, k tó re  n a w e t  p o stro n ­
n ym  narodom  w y d a ją  s ię  czy n a m i n ie n a w iś c i,  
p rzem ocy  i jak o b y  zem sty . S p o k o jn a  lu d n o ść  p o l­
sk a  p ła c i n a  rów n i z  n iem ieck ą  p od atek  k rw i i 
m ien ia  i  n ie  p o ry w a ła  s ię  do b ron i, w ię c  próżno  
n ie n a w iś ć  s ta ra  s ię  u p ozorow ać te  c zy n y  p rzem o cy  
k ła m stw em , ż e  P o la c y  d ążą  do o b a len ia  k ró les tw a . 
N ieg o d n y m  je s t  p o tężn y ch  p a ń stw  i p o tężn y ch  r z ą ­
dów  w m a w ia ć  w  s ie b ie  i w  d ru g ich  to , w  co  sa ­
m e n ie  w ierzą . R u c ii ży w io ło w y , opór g w a łc o n e j  
n a tu ry  lu d zk iej nm je s t  p o litjy z n ą  \y \  
gdzie chodzi o  o b ro n » na; rdzenniejszych praw  lu ­
d zk ich  i bosk ich , o . ’ uek  c z ło w ie k a  vi B o g a ,  
o och ron ę  jeg o  sk a rg i, p rośb y  i m od litw y , su ­
m ien ie  j e s t  n a jlep szy m  a g ita to rem . W  C. M ości! 
u rzęd n ik  p ru sk i s ta ł dotąd  m ięd zy  ludem  p o lsk im , 
a  k ró lem  z iem sk im , ab y  ża d n y ch  sk a r g  przed  tron  
n ie  d op u ścić , —  d z iś  zam ierza  od grod zić  ta k  sam o  
ów  lu d  i od tronu  B oga .

W a sz a  C esa rsk a  M ośći! M iara  w  p rześ la d o w a -  
w a n iu  c ia ł i du sz  je^t przeb ran a! B ezd u szn e  bo­
w iem  i n ie lu d z k ie  j e s t  ta k ie  praw o, k tó re  n ie  b a ­
czą c  n a  to, ż e  n a w e t zw ierz  k ażd y  m u si m ieć  sw e  
leg o w isk o , za b ra n ia  P o la k o w i w z n ie ść  so b ie  n a  
w ła sn y m  k a w a łk u  z iem i dach  nad g ło w ą . S tra szn e , 
g łęb o k o  n iem o ra ln e  i n ie d a ją c e  s ię  n iczem  usp ra

A utor „ K rzy ż a k ó w ” do k ró la  p rask iego: Henryk 
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